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— Jęczuiie:...
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—- Grochu.....
— Jagieł.......
— Rzepaku...
Przekonali się o powyższych cenach z 

ża i oryginał, jak zwykle podpisali. ,
Peszke. K asprzyckiW . G.M. GołębiozcskiAL T.

Część Nieurzędowa.
WIADOMOŚCI Z O STA TSIFY  POCZTY.

F R A K  C Y A
Paryż 10 Lipca. 

Zr.owt) przed‘Ytrtoray skonfiskowano po 
faz 32gi niesforny dziennik Trybunę.

Wczoray uwięziono tn Xiędza Puław skie­
go W arszawianiaa, i papiery jego zabrano. 
W iele innych wychodniów polskich, szcze­

gólniej literatów’, między i mieni Zakrze­
wski i C /yński, odebrali jednocześnie roz­
kaz ustąpienia z Paryża.

Dzienniki republikańskie, a mianowicie 
Nulional, podusczają od kilku dnii gwnrdyą 
narodowy, aby podczas- nastąpić majątey 
uiolkiey musztry, która ma k*-ól z n ią od­
być, dala mu w jaki bądź sposób, poznać 
swoje nieukoatentowanie.— Z tego powodu 
przemawia Dziennik Rozpraw: #Stfonnictwo 
republikańskie ułożyio sobie naypiękniejszy 
pod słońcem plan; chce one spowodować 
sntneż gwaidyę- narodową do rozruchu, a 
gdydiy się już na to ośmieliła, to może i do zro­
bienia nuuey• rewoluryi. Nieąu-giożby nam 
się udać naprzykład, inówi solne wzwyż rze­
czone stronnictwo,, w samę rocznicę dni li­
pcowych, część guardyi narodowcy, do bun­
towniczych okrzylAjAt spowodować ? »Gdyby 
tylko, skutkiem takowych, nastąpiła ozię­
błość pomiędzy rządem i tąż gwardyą, już 
byśmy wiele na tćm zyska Ii.»— Stronnictwo 
republikańskie, nieżąda zaraz tak w ele od 
gwardyi naroóowey;— niewymaga wprost po 
niey, n b / t r o n  lipcowy bagnetem . obaliła; 
dosyć by dla niey było, gdyby ta gwardyą,
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neufraiuie »ię zachowała; resztę sami repu­
blikanie , wzięliby z ochotą na siebie. Stron­
nictwo republikańskiej chce sobie przywła­
szczyć patronat nnd gwardyą narodową, chce 
kię zemścić jey poniżenia, chce stiojąkrew  
za nie przelać, tak dalece jest one wspa- 
nialomyślneni, i do tego stopnia bierze de 
serca, dotro i chwalę gwardyi narodowcy. 
Niezasługujeż to na wzajemność ze strony 
gwardyi harodowey, i niepowinnaż by znać 
się do spxawi3nia rozruchu, przez sarnę 
wdzięczność? Przeznaczona na dzień 29 lip­
ca rewija, dąła to do tego batdżo dogodną 
sposobność. Przyznać trzeba, że ten plan, 
jest niezmiernie dowcipny. Bo któż dotąd 
zwyciężał rozruchy? ktolironil.tronu konstytu­
cyjnego , przeciw stronnictwom repubłiktiń- 
skiem ? kto na ''dniu 6- czerwca 1832 zgru- 
cholal barykady republikańskie?— Gwardya 
narodowa.—Stronnictwo więc republikańskie, 
usiłuje teraz doprowadzić rzeczy do tego 
stopnia, ażeby taż sama gwardya narodowa. 
zroLiła zaburzenie, ażeby swoję broń prze­
ciw konstytucyjnemu ironow i obróciła, i zwa­
lone przez siebie baiikudy, własną ręką od­
budowała. Rząd więc w gwardyi narodo­
wcy, jako w tpyże samej instylucyi klórey 
winien swą tęgość, ma bydź napadnięty j  
rorprzężony. Cokolwiek budź, przecież za­
wsze stronnictwo republikańskie, bardzo nie 
sręcznie kieruje sweiui sprawami ■ bo każdy 
z nas obywateli, ma przr naymniey tyle ro­
zumu, że się łatwo poznaje na łych szu­
mnych planach politycznych rzeczonego stron­
nictwa.*

Zrmówiony jeszcze przed rewolncyą po­
sąg Ludwika X V I, który miał siać-nu pla­
cu rrfwojjicyjbyni, ukończony już został w 
akadei.u sztim pięknych,

Król, mianował Pana Hiimónnt, grena- 
dyera czwartej legii.gwatdyi na ro d o w ey  pa- 
ryzkiey, który wcznsij walki z rokoszana­
mi 5 i 6 czerwca r. z. strzaskaną miał no­
gę od ku li, radzcą drugiej klassy w głó­
wnej izbie obrachunko w ey.

Rząd zawarł kontrakt z ogniomistrzem 
Lnsnier, na fajerwerki, .które mają bydź 
spalono na uroczystości iipcc wey.— 209 ro­
botników zat.unninnycb jest nwtamie Orsay 
przeciw pałacu legii honorowey, wystawie­
niem wielkiego okrętu wojennego o 130 dzia­

łach, który ma kydi nayświętmeyjzjm pun­
ktem tych fajerwerków. (g. k-*s.)

A.  IV G L  I A.
Lonayn & Lipca.

Wczoray w ieczór,! dany byl w Fonhałt 
koncert na wsparcie wyehodniów polskich; 
lecz taka była wrzawa widzów w liczbie do
9,000, osob zebranych, że niemożna było 
słyszeć gry artystów, między którenii znay- 
dowat się i Paganini.

Co chwila i jzekują tu ważnych wypad­
ków s Portnga ii, Don Pedro uczynił, jak  
się zdaje, krok ostatni. ( g . p . s .J

WIADOMOŚCI Z DAWSIEYSZYCII POCZT, '

P U D  S S Y
Berlin 25 Czertcca.

Mówią, że Acslrya łącznie z Prusami, li­
tanie starają się o utrzymanie monarchicznych 
zasad w Niemczech. .Po wydaniu jednakowych 
praw „dla uniwersytetów', zaprowadzony bydz 
ma powszechny porządek szkolny i różne 
inne urządzenia, dla oi jagni, ‘nia większej 
jednakowości' w Niemczech i ściślejszego po­
łączenia związki v różnych puńst przez więk­
szą zgodność i. porozumienie. — IZ kodowa­
niem warowni Poznania pospieszają naygor-
li.viey, n tak wkrótce stanie się to miasto 
warownią pierwszego rzędu. (e . u .)

P O U T U C A L I a
,Oporto  2 S  Czerv.ua.

Oto jesł dosłowno sprawozdanie marszał­
ka Soiig.iac, które terze na odprawioney d. 
11 t. ni. radzie wojennej przedłożył.

sRadziłem szczerze wyprawę przeciw Liz­
bonie, z przekonania, iż-.takowa nietylko ko­
rzystną, lecz niewątpliwą i stanowczą dla 
sprawy J. K. M. Dojipy Maryi staćby się mu­
siała; lecz wypadałoby koniecznie, aby ce­
sarz takową osobiście dowodził; a chociaż 
mnie oto już naganiano, powtarzam jeszcze 
raz to saino, a nawet poczytuję za chluhę.— 
Skoro J. C. M. hit inogt się udać z wypra­
w ą, tein samem musiano od tego planu od­
stąpić. jednakże na dowód, iż niechcę w 
żadnym względzie kompromitować nikogo



8 moich kolegów, ktoremuby powierzono do­
wództwo nad Oporto, proponowałem cesarzo­
wi i ministrom powtórnie, iż chętnie kiero­
wanie wyprawa do Lizbory, z 5000 ludźmi 
przyjmę na siebie, gdyż byłem pewnym, iż 
w trzy .dni po inojem wylądowaniu, zajmę 
stolicę państwa, i aby tym czasem także O- 
porto zabezpieczone było, chętnie chciałem i 
tu nad pozostałem! wojskami zatrzymać do­
wództwo, i głową moją zą  bezpieczeństwo 
tego bonaty>skiego miasta, a na\vct za wszy' 
stkie nasze stanowiska, aż do miejsca wy­
lądowania, zaręczyć.— Polegając na nieu- 
streszoności wojsk Don Podrą, śmiało utrzy­
m uję, iż podczas" przełamania linri nieprzy- 
jaciełsk ch, nie utracilibyśmy 50 łodzi, znain 
albowiem zniechęcenie wojsk Don Mignęła, 
które zwalczyć mamy, : jestem przekonany, 
-ż w żadnym opanowuuowanym obozie, któ­
ro jego linie wspierają, utrzymać się, nie 
będą inogli, widząc się od naszych kolumn, 
oskrzydlońenii. Z .resztą na wypadek nad­
spodziewanego oporu, jest plan nasz] ch ope­
racji tak ułożony, i i  w każdym razie ogra­
niczyć się może na samo rozpoznawanie nie- 
przyjaciela, a zatem wojsko nasze bynaj­
mniej narażone bydź nienioże, tym bardziey 
gdy nasze skrzydło .zostawać będzie poił za­
słoną baterji, więc byłbym .w stanie przeciw-' 
Ło 13,000 łudzi nieprzyjacielu, z naszemi
10,000 walecznych, łub całkiem go zniszczyć, 
lub też w naygorszym razie, bez znnezney 
Straty powrócić do naszych oszańcowuń. Je­
żeli pobijemy nieprzyjaciela, oczom ani wąt­
pię, natenczas roznosić będzie nasze -zwycięs­
kie wojsko, *a każdym krokiem dalszych po- 
ztępów, sławę swj ch czynów’po prowincjach, 
i  ogłaszać zupełną klęskę miguelistów; tym 
sposobem ożywić ■ zapal wszystkich dobrych- 
obywateli, i łatwo tychże zgromadzić pod cho- 
*Ągwe konstytucyjne.— Lecz cóż teraz po­
wiedzieć może, aby wzbudzić gorliwość so- 
1 e- przychylnych? >;ie. co innpgo, jak to, 
se dła wyjścia z 'JporSo, przymuszone jest 
przechodzić przed grad kul i bom?— Tak­
że eskadra nasza przymuszona będzie wy­
trzymać znaczną watkę, a chociaż, jak się 
spodziewam, zostanie zwycięską, przecież o- 
kręty potrzebować będą naprawy, a gdy port 
T igo dla nas zamknięty, więc muszą dla nn- 

* prawy udawać się do Anglii, a W takim wy­
padku, mógłby tiara jeden bryg nieprzyja­
cielski wszelkiego wylądowania naszych za­

pasów zabronić. Przy wykonywaniu więc te­
raz ziiinierzoney wyprawy, pozbawieni będą 
mieszkańcy Oporto wszelkiej pomocy, dopó­
ki naczelnie dowodzący nie zbierze dostate- 
czney siły do pobicia blokującego to miasto 
nieprzyjaciela; czego szczerzo pragnę, lecz 
wątpię p rezultacie.— W glówney kwaterze 
Oporto d. 11 czerwca 1833.— Dosłowny wy-’ 
pis z protokołu rady wojenney.

Holignac. »
Poczem napisał marszałek Salignac list 

do j .  C. ftl. xięciałłraganza, który tak brzmi: 
,»X. Panie! Rpczyleś >u udzielić pytania,kturo 
mają bydź według propozycji W. C. .VI. przed­
łożone dla zasiągnicnia rady ministrów’ i wyż­
szych officerów. Podług mego zdania, plan 
■przeciw lizbon ie , powinien b jl mieć pier­
wszeństwo .nad uszystkiemi iiinemi, .ponie­
waż l-Uwiey,spieszniey i stanowczo wykona- 
nanym bydź może; takie jest zdanie wszyst­
kich officcow, których W. C. M. rozkaza­
łeś wezwać na radę. Jednakże, wyprawa 
ta niebędzie z zupełną sławą wykonam, je­
żeli nasz dostojny naczelnik nie bęilzie oso- 
biśeie dowodził. Ministrów ie oświadczyli, 
iż Oporto nie mogą opuścić, i że W. C. M. 
uważałeś się obowiązanym, to postanowie­
nie potwierdzić. Musiano więc zaniechać wy­
prawy, w k'ócpy ja  największe pokładałem 
zaufanie. Z mojey strony, byłem zupełnie 
przekonanym, iż jeszcze zawsze byłoby naj­
stosowniej, próbować szczęścia oręża, i nie 
odstępować mego planu, dopóki się n itprze­
konano, is: niepodobna zniszczyć nieprzyja­
ciela blokującego Oporno. W, G\ M. inczysa 

.sobie przypomnieć, co Wczoray mówiłem, iż 
gdyby przyjęto'|>lan, allakowania nieprzyja­
ciela na lcwyin brzegu D uero, takowy może 
bydź niezwłocznie wjkonanjm, do czego każ­
dego momentu gotów jestem. Woyska na­
sze przeszłyby w nucy za wały, skoro dzień 
uderzyłyby na nieprzyjaciela, a pewny je-' 
steiu że zwyeiężtwo byłoby na naszey Stro­
nie. Lecz iftac/.ey postanowiono, a to sprze­
ciwiające się zupełnie moim widokom postano­
wienie, nie dozwala mi dlużey zostawać vf 
wojsku W. C. Mości. Nie uy.lzie to zape­
wne uwagi Łwojey N’. Panie, że według przy­
jętego planu woysko pozostające w Oporto, 
skazane jest zupełnie-na bezezjmność, i żo . 

' we wszystkiem zależeć będzie od rożka- ' 
- zóV; tey części woyska, która teraz pod roz- 

V kuzatni xięc.a Terceiry oa okręty wsiada.



iNsjfrsótf profestuje jeszi-ze raz przeciwko 
takiemu planowi, który uważam za bez uży­
teczny i naynieóezpięcznieyszy; naganiając zu­
pełnie takowy, nie mogę zatem pozostać w 
wojsku kró>owy, ani przyjmować na siebie 
odpowiedzialności za nieszczęsne klęski, któ­
re przez takowe operacye niechybnie nastą­
pili. Nakonitc muszę N. Panie i to oznay- 
«iić, iż gdy ja uorganizowałein armią i do 
zakończenia długo przewłóczoney wałki, wszy­
stkie przygotowania chwalebnie doprowadzi­
łem, nie byłoby dla mnie zaszczytnie pozo­
stawać na czele w-oyska skoro W. C. M. do- 
wództwo nau czynną częścią jego, innemu 
jenerałowi powierz}leś. Te są powody N, 
Fanie,'k tóre mnie zmuszają z największym 
moim ubolewaniem dn upraszaniu Waszey 
'Cesars. Mości o pozwolenie powiocenia do 
Francyi, i opuszczenia wojska pełnego sła­
wy i pafrmryziim. To rozłączenie jest dla 
mnie (jm nieznośniejsze, ile że wiele sobie 
ztąd rokowałem, iż pomiędzy Ijiui mężny­
m i, dowodzoiieuii przrzemnie, ta szlarhitna 
Sprawa, którey z tak wielką odwagą i wytrwa­
łością bronili, zwyciężyć musi, i że na scłijl- 
ku ni ego długoletniego wojskowego za w udu, 
jeszcze tę sławę osiągnę. Mam honnr X.
Panie, pozostawać W. C. ?..0‘ :i nayniższviii • - • * 
sługą.— W Oporto 13 czerwca 1s33 roku.

Marszalek Sol/gnuc.

Na fen list odpowiedział Dnn Pedro: 
Mości Panie Marszalku ! Oirzj lilulr>ii> w CZO- 

rajszy list Y\ 1’nna, w którym mi z clia- 
rak teijsljezną otwartością .yynurzasz przy­
czyny, które go powodują d„ npiass;a1„ a 
mnie o pozwolenie powrócenia do Francyi. 
Bardzo jest dla mnie bulesno i nieskończe­
nie żałuję, iż sobie (ak postanowiłeś, zape­
wniam, iż z bołeśi ią rozłączani się z 'W. 
Panem. Niech Panu ciągle 10warzy szą 
moje dobre życzenia, a moja udzięrsnosć 
za SySKjsiko, co uczyniłeś, nie ma granic; 
niemnipyszą pozostanie wdzięczność królo- 
wey, mojey córki i całego Portugalskiego 
narodu. Piagnąc udzielić M Panu publiczny 
dowód mego wysokiego poważania i okazać 
jak dalece cenię dopełnione przezniegn orzy- 
słngi dla sprayyy mejey córki i narodu, mam 
sobie za nader przyjemny obowiązek, do­
nieść' WPanii', is go w imieniu mojpv cór- 
k ’ mianuję kawalerem wielkiego • krzj ża 
Węży i miecza, i spodziewam się iż mu to

sprawi przyjemność. Przyfem korzystam es 
sposobności, zapewritnia W Pana, iż na 
zawsze pozostanę jego szczerze prz^chjfnym 
przyjacielem.— Oporto d. M czerwca 1833 r.

Don Pedro, jtiąźe Braganza.
.  0 0  ( G.r.s-.J

S Z W A Y C A R Y A .
Z  okolic Jezioi a Genewskiego 22 C*erwcnt.

•'rzedsięwzięte w niektórych okręgach 
wybory członków tło włada:, jak  to naprzy- 
kiad w St. Maurice, Mart:gny i Monthy, 
rokują wcale inny kierunek spraw krajowych. 
Wątpiemy aby to sarno uczyniono w sąsie­
dnich krajach np. w wyższy W ałłji, gdzie 
trzymają się chętnie starodawnych obycza­
jów; b*c* w takim razie nastąpiłoby nieza­
wodnie rozłączenie ty ch oby dwóch części kra- 
ju, yiedług przykładu Bazylii iSchiwcn, co- 
bybóyynie yye a zględ/lepofitycznyni jak stra­
tegicznym stało się nader ważnem, |>onieyvaż 
yyyższa Walii ja panuje nad drogą przez Sym- 
plon, i przypuścić może kogo zechce; a od­
łączywszy się od niż zey Wallji, .przystąpi 
do kon\> enej i snrneńskiey, i z tą twoi z, ć bę­
dzie we wszjslkieir oddzielny krny. Nay- 
Wiiżnieysre przejścia przez gń-y Alpejskie 
nie pozostaną yv ów czas nod w Indią konfe* 
deracyi. Jak dalece Ważnem jest to irygudno 
przejście p r z e z  Alpy, iijety tko dla Szyyn* ta­
ry , łecz także dla Francji, nie ujdzieriiczyjey 
baczności. Napoleon poznał to* doskonale, i 
dla tego przyłączył yv roku PSIO Walliją i 
•Sabaudią yyraz z innemi okolicami gór Al­
pejskich do Francji. Teraźniejszy rząd f-or**- 
Ciizki,.poznaje r ó w n i e ż  w a ż n o ś ć  Sjmpłont}, 
i to zdaje się bydź głównym powodem, że 
poseł fiancuzki w Szwaycarji, wszelkiemi 
sposobami tisilnj-e Znpouiedz nietjlko zupel- 
neiflu rozdzieleniu się tych obwodów, ale 
nawet wszelkiemu chuiłowemu od konfede- 
cyi szwajcarskiej! odłączeniu, przez coby 
droga Syntplonu została bez wszelkiny obro­
ny “i przy nayniniejszey okoliczności pnpaśdź 
by mogła w moc sąsiedniego mocarstwa. Są­
dzą jednak, iź poseł francuski już zapoźno 
stara się teiuu zapobiedz.

f u  P. S.J


